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4 Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kcsztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwarlalnie 4 złr. 15 kr., miesiecznie 1 złr. 26 kr. 
Z poczta: kwartalnie 4 złr. 40 kr., miesiecznie 1 złr. 40 kr. — Insercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pićrwszy 4 kr. 
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Eśwartał IV. Prenumeraty 
na Gazetę Lwowska z Dodathkami dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo 
od f. października po keniee grudnia 183532. 
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Bez przesylki dla miejscowych : 3 o 3 4 złe, t5 kr. 
Z pezesylia pocztową : $ p 5 : 4 złr. 50 kr. 


a z nadplaią 3 kr., kio wymaga kwilu, i nadlo, jeżli kwil ma byé feecaceao przesłanym, prenumerujący dodać ra- 
czy należylości tyle, co wynosi oplata listu na odleglość do niego. 


PRZEGLAD. W razie zawarcia traktatu handlowego gotowa jest Austrya zni- 


Żyć znacznie cło od wyliczonych tu i wszystkich innych pozycyi ty- 
czących się żelaza, a mianowicie w przecięciu więcej niż o dwie 
trzecie cześci, tak, że np. w niemiecko-austryackim obrocie i przy 
obopólnem wprowadzaniu zelaza kutego i wałkowanego nie opłacanoby 
więcej nad 46 kr. lub 15 śrgr. 

Żelazo nietylko jest bardzo ważnym arlykułem do bezpośre- 
dniego ieodziennego użytku jako towar ślusarski, kowalski itp., lecz 
nadto stanowi podstawę licznych innych przedsiębierstw przemysło= 
wych, i jest nieodzownym środkiem ich pomocnym. Rząd austryacki 
uczynił więc bardzo dobrze, odstępując od dawniejszego, więcej pro- 
hibicyjnego systemu w tym względzie, i nie wyłączając korzystnej 
przytem konkurencji, 

Ze postępowanie podobne nie może wypaść bynajmniej ze sako- 
dą naszych przemysłowych przedsiębierstw, dowodem tego są fakta 
rozmaite zasługujące ba powszechną uwagę. 

Roczne sprawozdanie przedłożone niedawno przez izbę handlowa 
i przemysłową w Leoben zawiera między innemi i tę uwagi godną 
wiadomość, że surowe Żelazo austryackie mimo nawet znacznie wyż- 
szej ceny przeciętnej, pokupe jest jednak na targach całego świata, 
bowiem cena równie dobrego żelaza surowego taka sama jest także 
w Anglii i Belgii, W Glasgowie produkują żelazo z nakładem I złr. 
18 kr. m. k. od 105 funtów, w Styryi zaś z nakładem 2 złr. 16 
kr. m. k, w lepszym jednak gatunku, Policzywszy w to należytość 
chową w kwocie 45 kr, i koszla przewozu, tudzież zważywszy je- 
szcze i tę okoliczność, że ed przywozu morzem podwyższone cło 
na 1 złe, tedy okazuje się widocznie, że artykuł ten w Austryi, 
chociaż nie nad wszelką miarę, jednak dostatecznie jest teraz 
ochroniony, Izba pomieniona wyraża się dalej, że najlepszym środ 
kiem podźwignienia tej gałęzi produkcyi byłoby ułatwienie środków 
transportu i komunikacyi. Rząd austryacki nietylko uznaje słuszność 
tej uwagi, lecz nadto okazuje jak wiadomo największą gorliwość w 
tej mierze. 

Względem produkcyi żelaza w sztabach robi izba uwagę, że 
nawet w Anglii płacą za styryjskie żelazo w sztabach 10 złr. i wię- 
cej. Produkcya Żelaza tego w Anglii jest wprawdzie według pomie- 
nionego sprawozdania bardzo nieznaczna, a natomiast w Styryi wyż- 
szej do większej liczby podniesiona; wspominamy o tem z tej tylko 
przyczyny, że koszta administracyjne policzono dla Anglii po 15 kr, 
dla Styri od 40 kr, do I złr., zysk zaś z przedsiębierstwa tam po 
2 kr. tu zaś od O do 1 złr. 40 kr. m,k, od cetnara. Przypuściwszy 
jednak , żo najniższa cena produkcyi styryjskiej wynosi 7 złr, 40 kr. 
do 8 złr. z wyjątkiem procentów od kapitału dla Anglii nie poli- 
czonych, odtrąciwszy od tego cło przywozowe wynoszące morzem 
3 złr, 80 kr. m. k. tudzież koszta przewozu, tedy okazuje się, że 
produkcyeę austryacką ochroniono również dostatecznie w obec an=- 
gielskiej tego rodzaju. Mniej zaś niż potąd dla tej ochrony uczynićby 
już nie należało, bowiem żelazo, jak juź wyżej powiedziano, stanowi 
podstawę wszelkich przemysłowych przedsięhierstw, a powody skła= 
niające producentów do ulepszenia i udoskonalenia tego przemysłu 
nietylko są pożądane, lecz nadto mogłyby się i własnym ich inte- 
resom korzystnie przysłużyć, 

Stosunek więc zaproponowany w tej mierze ze strony rządu 
austrynckiego związkowi cłowemu dla zrównania odnoszących się 
pozycyi cłowych, dowodzi tem więcej o szczerech rządu tego usiło- 
waniach zaprowadzenia trwałej solidarności przemysłowej między 
Niemcami i Austryą, która też dla osiągnięcia wyższego tego celu 
gotowa jest do wszelkich ofiar możliwych. A gdyby konkurencya 
westfalskich producentów żelaza — dostarczających nieco tańszego 
lecz zwykle oraz i gorszego od styryjskiego produktu — miała wy- 
wrzeć wpływ korzystny na tutejszą industryę i spowodować ją do 
większego skoncentrowania jej sił i lepszego korzystania i pomocni- 
czego n siebie materyału: natenczas też wypadłoby to równie i na 


Monarchya Anstryacka., — Ameryka. — Portugalia. —ćdiszpania, 
— Francya, — Wiadomości bandlowe. 
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Konarchya Austryacka. 
EBzecz urzędowa. 


Envów., 18. września, Dekretem z d. 8. b. m. I. 8606 uwol- 
nilo wysokie c. k, ministeryum nauk publicznych dotychczasowego 
prezesa komisyi dla teoretycznych egzaminów ogólnych polityczno- 
administracyjuego oddziału , nadradzcę finansów p. Madurowicza na 
jego prośbę cd funkcyi w wspemnionym charakterz i mianowało 
profesora uniwersytetu oraz komisarza egzaminów polityczno-admi- 
nistracyjnego oddziału Dr. Koller prezesem tego oddziału, 

Co się niniejszem podaje do wiadomości powszechnej. 

Sprawy krajowe. | 

Lwów, 22. września, W miejscu pogranicznem Chwałowice 
obwodu Rzeszowskiego, tudziez w sąsiedniej włości Witkowice wy- 
darzyły się w ciągu bieżacego miesiąca cztery spiesznie po sobie 
zaszło wypadki cholery, z których dwa zakończyły się śmiercią po 
krótkiej tylko słabości. Teraz zaś zaszło w pomienionym obwodzie 
pogranicznym, a mianowicie w Grebowie od 10go do 14g0, b. m. 6 
podobnych wypadków choroby, z których jeden zakończył się śmier- 
cią, nim jeszcze zdołano pospieszyć z lekarską pomoca. 

© Chociaż podana tu liczba chorych zdaje się być nieznaczną co 
do stosunku ludności miejscowej 8507 osób liczącej, mimo-to jednak 
jesteśmy tego zdania, że zaszłe te wypadki choroby uważać należy 
„za znak zbliżającej się epidemii cholerycznej, i pospieszamy smutne 
to zdarzenie podać de wiadomości publicznej w tym zamiarze, aby 
każdy, komukolwiek tylko drogie jest utrzymanie zdrowia, i uwia- 
domiony 9 zbliżająacem się niebezpieczeństwie, wystrzegał się tem 
pilniej wszelkich rzeczy szkodliwych przyczyniających się głównie 
do powstania choroby, i wymienionych już powtórnie w Gaz. Lw. 
a ostatnim razem w Nr. 219 na zasadzie poczynionych w tej mie- 
rze w Warszawie doświadczeń. 


wWicdeń, 21. września. Jego c, k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 4, czerwca r. b. najłaskawiej po- 
zwolić, ażeby Namieslnik Galicyi Agenor hracia Gołuchowski przyjął 
i nosił nadany mu honorowy krzyż kawalerski orderu Johannitów. 


(W.Z.) 


Wiedeń, 20, września. W zaproponowanych modyfikacyach 
taryfy, umieszczonych dodatkowo w projekcie do niemiecko-austrya- 
ckiej umowy handlowej, zajmuje żelazo ważne miejsce, a rozmaite 
rodzaje jego prowadzą do ciekawych z wielu względów spostrzeżeń, 
zwłaszcza że tak sama już ważność tego artykuła w ogóle, jakoteż 
łączące się z tem przemysłowo i komercyalne stosunki zasługują ze 
wszech miar na pilną uwagę. 

Z zestawienia istnacych teraz w zwiazku cłowym i w Austvyi 
ceł przywozowych od żelaza okazuje się, że i ta gałęż produkcyi 
doznaje u nas większej niż tam ochrony, Cło od przywozu żelaza 
surowego wynosi tutaj 45 kr, m. k. oŭ celnara, tam zaś 1Ośrgr., od 
żelaza kutego, wałkowanego i w sztabach nie grubszych nad 1⁄ cala, 
tutaj 2 złr. 30 kr, tam 1 tal. 15 śrgr., ed szyn żelaznych do kolei 
i na koła tulaj 3 złr. 30 kr, tam zaś tylko 1 tal. 15 śrgr., od stali 
surowej, hartowanej i lanej tutaj 4 złr., tam Zaś nawet od rafino- 


wanej stali oclonej w Austryi wyżej od wszelkich innych jej gatun- 
ków znowu tylko 1 tal. 15 śrgr. ' 
Ten sam stosunek zachodzi także co do grubszych wyrobów z 


żelaza lanego, oclonych tutaj 2 złr., tam 1 tal. od ectnara, 
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korzyść niemieckiej industryi, gdyhy jej podano sposobność nabywa- 
nia doskonałego żelaza austryackiego po cenach miernych, (Z. k.a.) 

(Lilogr. „koresp. austr.“ o produkcyi tytoniu w Cesarstwie austr.) 

Jak wielkiej wagi jest produkcya tytoniu dla cesarstwa austry- 
ackiego, przekonać się można z porównania dat podanych w tym 
względzie przez znakomitego statystyka pana Reden. Według jego 
podań konsumuje Europa rocznie około trzech milionów cetnarów ty- 
toniu, z których połowa zprowadzoną jest z Ameryki druga zaś po- 
łowa produkuje się w Europie. Austrya produkuje 490,000 cetnarów, 
reszta Niemiec 400,000 cetnarów, Francya 26,000 cetnarów, Rosya 
200,000 cetnarów, Holandya 60,000 cetnarów. W Belgii, Neapolu, 
państwie kościelnem, w Polsce i na Wołoszczyznie produkują mię- 
dzy 1 do 2 milionów funtów; winnych państwach uprawiajacych ty- 
toń, w Sardynii, Danii itd. i Szwajcaryi razem mało co więcej nad 
dwa miliony funtów. 

Austryacka produkcya tytoniu odpowiada przeto szóstej części 
całej konsumcyi europejskiej. W owych okolicach Austryi gdzie 
wolno uprawiać tytoń, produkuje się więc większa ilość niż w ca- 
łych Niemczech. Niepodlega żadnej wątpliwości, żeby jeszcze daleko 
wiecej podnieść się dała produkcya tytoniu, gdyby sobie producenci 
zadawali pracy w udoskonaleniu uprawy tej rośliny. Szczególnie w 
tytoniu uważają na dobry gatunek, i gdyby w tym względzie ule- 
pszono produkcyę, natenczas zredukowaćby można w ogóle przywóz 
amerykański. Pan Reden oblicza w swoich podaniach wartości je- 
dnego cetnara surowego tytoniu przeciętnie na 15 talarów pruskich. 
To odpowiada dla Austryi samej wartości kapitału w sumie 7,850,000 
talarów, Ważność tej gałęzi handlu okazuje się więc sama przez 
się i z każdego względu życzyć-by wypadało, aby równie produ- 
cenci prywatni jak i towarzystwa agronomiczne w Węgrzech zwró- 
cili szczególną staranność na ten przedmiot. (L.k.a.) 


(Wiadomości potoczne z Wiednia.) 

WVićdeń, 19. września, Przez śmierć księcia Wellingtona u- 
traciła c. k. austryacka armia najstarszego w randze feldmarszałka. 
Był on także właścicielem wielkiego wojskowego krzyża Maryi Te- 
resy, który mu w roku 1818 nadano, a od roku 1818 właścicielem 
czeskiego pułku piechoty nr. 42, który dla szczególniejszego odzna- 
czenia się w bitwie pod Deutsch-Wagram, bębni marsz grenadyerski, 

— Według listów m Kattaro uszczęśliwi Jego ces. Mość w pa- 
Żdzierniku to miasto i niejaką część Dalmacyi swemi odwiedzinami. 

— Dekretem wysokiego ministeryum finansów nakazano odsta- 
pić od cłowego postępowania, które względem drukowanych pism 
jest przepisane, jeźli się namienione pisma w podróżnym pakunku 
tylko w jednym egzemplarzu znajdują, i należą dla osobistego użytku 
podróżnych, a zatem joli są od cła uwolnione. Ale jeźli drukowane 
pismo znajduje się w więcej niź jednym egzemplarzu, następuje 
cłowa manipulacya. Równocześnie oznaczono 29 urzędów cłowych, 
przy których rewizyo książek są postanowione, które przeto cłową 
manipulacya dla pism drukowanych wyłącznie się zajmują, (Łl.) 

(Ogłeszenie urzędowe. — Goście spodziewani na przyjęcie Monarchy.) 

Zagrabie , 18. września, Gazeta Ziagrabska podała dziś 
następujące obwieszczenie: N n 

Ponieważ używane dotychczas w Kroacyi i Slawonii błękitno- 
biało-czerwone choragwie nie są uzasadnione ani w prawie stanu, 
ani w dyplomatyce, przeto Jego c.k. Apostolska Mość niemoże przy- 
jać chorągwi z temi kolorami za narodowe; należy je przeto tem 
bardziej uchylić, iż znakiem połączenia wszystkich krajów i ludów 
Cesarstwa pod dziedzicznym Cesarzem i Królem, jest czarno-żółta 
chorągiew, 

Wszelako za najwyższem postanowieniem Jego c. k. Apostol- 
skiej Mości nieulega żadnej trudności, aby w królestwach Kroacyi i 
Slawonii narodowych chorągwi jak zwykle używano, a to dwukolo- 


rowych, to jest biało-czerwonych w Kroacyi, a błekilno-białych w 
Slawonii; jednak w czasie pobytu Jego c.k. Apostolskiej Mości w tych 
krajach, należy razem z chorągwiami narodowemi także cesarska 
chorągiew wywieszać. 

Na publicznych i wogóle na cesarskich gmachach należy przez 
cały czas pobytu Jego c.k. Mości wywieszać albo wyłacznie cesarska 
choragiew, albo razem z choragwiami narodowemi, ale przynajmniej 
w ten sposób, aby cesarska chorągiew pierwsze miejsce zajmowała, 

Co się niniejszem podaje do wiadomości publicznej. 

Zagrabie 14. września 1852. 
Benedikt Lentulaj, 
Wice-Ban. 

— Dziennik Agr. Zig. pisze: Liczba zagranicznych gości pod- 
czas pobytu Najjaśniejszego Pana będzie bardzo liczną. Cała wysoka 
Kroacka szlachta, nasi hrabiowie i baronowie, właściciele dóbr i 
inne znakomitości naszego królestwa są zaproszeni przez Jego Exce- 
lencyę Bana, aby się podczas przybycia Monarchy w naszem”*sto- 
łecznem mieście znajdowali. Również zastępcy tych gmin, których 
Jego ces. Mość nie odwiedzi, przybęda tutaj złożyć Mu swoje usza- 
nowanie, Jak słychać, ma tu przybyć także z Dalmacyi między in- 
nemi znakomitościami c. k., jenerał-major i zastępca namiestnictwa 
Łazarz baron Mamula, i już zamówiono dla niego i dla jego dworu 
pomieszkanie. Rada komunalna nakazała wszystkim właścicielom do- 
mów, aby dla obcych posłów trzymali na pogotowiu pomieszkania. 
Wiele okien najęto już, a to bardzo drogo na tych ulicach, którędy 
Jego ces. Mość przejeżdżać będzie, (A. B. W. Z.) 
(Depesza lelegraficzna Jego cesarzew. Mości Arceyksięcia, wojskowego i cywił- 
nego gubernatora Węgier do Jego Excel. pana ministra spraw wewnętrznych 

w Wiedniu.) 

Obóz pod Palota, 20. wrześwia. Jego c. k. Apostolska 
Mość znajduje się w najpomyślniejszym stanie zdrowia, W obecności 
przybyłych tu wysokich gości odbyła się dzisiaj wielka rewia 3. kor- 
pusu armii. (W. Z.) 

(Kurs wiedeński z 23. września 1852.) 

Obligacye długu państwa 5%, 967/,,; 41/40, 857/3; 4, 765. 4%, z r. 1850 
— ; wylosowane 3%, —, osy z r. 1834 —; z roku 1839 —. Wiód. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1365. Akcye kolei pół. —, Głlognickiej 
kolei żelaznej —.  Odenburgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parow. 721. Lloyd —, 

Ameryka. 

(Sprawy kongresu zjednoczonych stanów Ameryki północnej. — Wiadomości z 

wysp Sandwichskich. — Kwestya niepodległości państwa Paraguay.) 

Nowy=jJork, 31go sierpnia. Ukońiczono nareszcie sesyę 
kongresu; wielką liczbę bilów przyjęto z niezwykłym pospiechem, 
gdy tymczasem inne musiano na później odłożyć. Wszakże mała 
tyłko część tych propozycyi mogłaby zająć czytelników europejskich. 
Senat przyjął z upodobaniem sprawozdanie Masona, złożone w imie- 
niu komitetu o stosunkach w Mexyku; komitet jest tego zdania, że 
rządowi należy obstawać przy tem, aby przyzwolenie Garay'a na 
wybudowanie kolei żelaznej przez cieśninę Tehuautehuan było dotrzy- 
mane. Jak na teraz jednak nic jeszcze w tej mierze nie rozpoczną, 
bowiem spodziewają się z pewnością pomyślnego ze strony Mexyku 
oświadczenia. Również przyjął senat rezolucyę względem uzbroje- 
nia okrętów dla dociekania cieśniny Behring, cieśniny Gasper, tu- 
dzież zwiedzenia morza jawańskiego i chińskiego. Propozycye wzmo- 
enienia korpusu marynarki o 600 żołnierza, cofuięto. Bil o forty- 
fikacyach wzięto pod rozwagę, przyczem p. Ilouston zaproponował 
obrócić 134,300 dolarów na utrzymanie pewnych fortyfikacyi, We- 
dług wykazu p. Bayly kosztowały fortyfikacye te od czasu uznania 
republiki amerykańskiej aż do ostatniej wojny z wielką Brytanią 
sumę 20,695,536 dolarów; z mniejszym niż 3%, od tej sumy nakła- 
dem możnaby je i nadal w dobrym stanie utrzymać; szczególnej zaś 
wagi jest forteca Delaware, tudzież kasztel pod Sollars-Flats i pod 


Sławny proces Karoliny de Calvierre. 


(Ciąg dalszy.) 


Sprawa w ten sposób wytoczona musiała mocno zająć prawy 
umysł Ludwika XIV. Skarga i prożba zdawały mu się być wcale 
słuszne. Nie radząc się tajnej swej rady wydał rozkaz kapitanowi 
gwardyi de Pierre, aby udał się do Langwedocyi, szukał tam za 
panna de la Calvierre, a znalazłszy zwrócił ją do wymienionego mu 
klasztoru, Oficer ten postąpił według rozkazu i powziął wiadomość 
o miejscu schronienia panienki. Lecz niepodobna mu było wydostać 
jej a zamku Severac. Kazał więc spisać protokół względem bunto- 
wniczego oporu, na jaki natrafił, i wrócił do Paryża z raportem, 

Nie było zwyczajem Ludwika znosić, by się woli jego w czem- 
kolwiek miano sprzeciwiać. Wydał zatem 23. czerwca 1659 nowy 
rozkaz temu samemu oficerowi, aby natychmiast wracał do Langwe- 
docyi, pannę de Calvierre oswobodził z rąk Margrabiów Du Boscq i 
przypilnował wykonania kondemnaty parlamentu Tuluzkiego (łamania 
kołem ojca i syna i zburzenia ich zamków). 

Wyrok tajnej rady z 31. grudnia nakazujący zwleczenie egze- 
kucyi musiał zapewne mieć ten skutek, że parlament w Tuluzie u- 
wolnił z więzienia obu tych obywateli, Przybyli bowiem właśnie w 
tej chwili do Paryża, kiedy kapitan de la Pierre wyjechał ztamtąd, 


aby pomiędzy innemi zanieść także rozkaz spełnienia na nich wyro= 
ku śmierci, 


Dnia 27. czerwca zawezwali Margrabiowie Du Boscq opata z 
Psalmodi przed księdza Malnoury, „maitre des requetes“ i referenta 
ich sprawy w tajnej radzie. Opat z Psalmodi stawił się, ufny w roz- 
porządzenia królewskie w tej mierze dawniej już wydane, i zeszedł 
się tam z swymi przeciwnikami. Spierano się długo o to, które roz- 
porządzenie królewskie ma być uznane za ważne, bowiem i wyroki 
tajnej rady z 25. października i 31, grudnia były właściwie królew- 
skiemi rozporządzeniami: referent usiłował pogodzić strony przeci- 
wne, a niemogąc do tego doprowadzić, spisał do protokołu obopólne 
ich oświadczenia dla przedłożenia aktu tego zgromadzonej radzie 
tajnej. 

Położenie Margrabiów Du Boscq az do najbliższego wyroku było 
okropne. "Teraz dopiero dowiedzieli się o istnieniu rozporządzenia 
królewskiego, w moc którego miano ich łamać kołem, a zamki do 


nich należące zburzyć do szczętu. Chodziło tylko o to, który z tych 
wyroków miał przyjść do wykonania. 
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Garden-Key. Kilku członków z partyi Whigów popierało tę pro- 
pozycyę, gdy tymczasem demokraci, jako to p. Browa z Missisipi i 
p. Gorman z Pensylwanii występywali przeciw wszelkiemu fortyfiko- 
waniu, nazywając to starodawnym zbytkiem. Tamten przytaczał przy- 
kład miasta Veracruz, którego cytadelę, jedną z najmocniejszych w 
świecie, zdobył jcnerał Scott w przeciągu 24 godzin; ten zaś wyra- 
ził się nastepnie: „żaden nieprzyjaciel nieco tylko od ostrygi rozu- 
mniejszy, nie pokusiłby się nawet we śnie o zdobycie twierdzy na 
wybrzeżu Ameryki.“  Dyskusya ta nie doprowadziła do żadnego 
skutku, r 

— Z wysp Sandwichskich piszą z 2go lipca: „1ógo czerwca 
dano 21 wystrzałów z dział na cześć nowej przez króla nadanej kon- 
stytucyi.* Na wyspie Otahajli otrzymało w połowie maja angielskie 
duchowieństwo protestanckie ścisłe zlecenie zaprzestania tak długo 
swych funkcyi kaznodziejskich, pokądby nie uznało po formie prawa 
protekcyjnych rządów Francji, i nie oświadczyło się z zupełnem dla 
Francyi posłuszeństwem. Predykantowi p. Chisholm, członkowi mi- 
syi londyńskiej, zakazano miewać kazania w innym jak w oznaczo- 
nym okręgu, w przeciwnym zaś razie zagrożono mu aresztem i wy- 
daleniem z kraju. Również i krajowym duchownym niewolno prze- 
mawiać z ambon bez pozwolenia rządowego. 

-— Rozstrzygnięto nareszcie kwestyę niepodległości Paraguay, 
Dnia 17, lipca miała już być uznana niepodległość państwa ze strony 
reprezentantów angielskici: stanów, a ratyfikacya dyrektora prowi- 
zorycznego bezwątpienia wkrótce potem nastąpi. Po przyznania 0- 
hywatelom z Paraguay wolnej żeglugi na rzece Parana, może i An- 
glia upomnieć sie o podobne prawo, a to tytułem „najwięcej uwzglę- 
dnionego narodu“ na mocy zawartej z argentyńska republiką umowy. 
Mimo to jednak świat kupiecki w Europie nie może na to zbyt wiele 
liczyć, (P.Z.) 

Portugalia. 

(Ministeryum nieuzupełnione. — Przypadek Jej Mości Królowej.) 

Lizbona, 6. września. Miuisteryum nie jest jeszcze uzupeł- 
nione, i jeszcze niewyszedł dekret względem zwołania kolegiów Wy 
borczych, które nowe wybory dla kortezów mają przedsięwziąć. 
O pojednaniu między ministeryum Saldanha i Septembrzystami nikt 
już nie mówi. I owszem Septembrzyści stawiają większą opozycyę 
niż przedtem. ! 

— Portugalskie Gazety wspominają o przypadku, który mógł 
być niebezpiecznym dla Jej Mości Królowej Dona Maria da Gloria. 
Jej Mość Królowa wracała % Mafra do Lizbony, aż oto nagle splo- 
szyły się zaprzężone do jej pojazdu konie i zaczęły uchodzić tak da- 
lece, że ich wożnica w żaden sposób wstrzymać nie mógł. Jednemu 
z służących, który skoczył z powozu, powiodło się nareszcie z wielką 
trudnością powściągnać konie; w biegu ich rozlatywały się kamienie 
po gościńcu, jeden kamień ugodził w pierś Jej Mość Królowę, jednak 
na szczęście bez znacznego uszkodzenia, (A. B. W, Z.) 


iliszpania, 
(Kwestya monopolu. -- Środki przeciw rabusiom w Andaluzyi.) 


Madryt, 5. września. Wnosząc z tego, co komisya oświad- 
czyła względem zniesienia monopolu tabaki i tytoniu tudzież soli, 
nie przyjdzie do pożądanego uwolnienia tych dwóch artykułów, lubo 
królowa mocno sobie tego życzy. Niedobór, jakiby złąd nastąpił w 
przychodach państwa, jest dla naszych finansów nazbyt znaczny, i 
mógłby łatwo przywieść do stagnacyi w kierunku ckonemii państwa. 
Jak sie właśnie dowiedziałem, pisze korespondent dziennika „Preuss, 
Zig.,“ zgadzają się wszyscy członkowie komisyi z ministrem finan- 
sów i prosili królowę o audyencyc,aby jej w namienionej sprawie inne 
zdanie przedłożyć. Królowa odmówiła posłuchania, bo chce wprzódy 
rozmówić się z swą matką, która dziś do La Granja przyjechała, Są 


tam wszyscy ministrowie wezwani. Mon, który od kilku tygodni ba- 
wił ciągle przy królowej matce i w ostatnim czasie był głównym jej 
doradzeą, eskortował dostojną damę aż do Leon i odjechał ztamtąd 
wprost do Francyi. Miał towarzyszyć królowej matce do La Granja, 
i być obecnym na obradach względem monopolów. Rlon jest najwięk- 
szym antagonistą Brava Murilla a królowa Krystyna miała zamiar u- 
tworzyć ministeryum pod jego przewodnictwem, jeźliby Murillo z swem 
zdaniem się nie utrzymał, -— Do jeneralnych kapitanów w Andaluzyi 
posłano rozkaz, aby ogłosili w swych prowincyach stan oblężenia, je- 
żliby tego wymagały wzmagające się tam coraz bardziej rozboje. 
Z Katalonii i Kastylii wyruszyły tam dwa pułki infanteryi i jeden 
regiment kawaleryi, by z stojęeem już w Andaluzji wojskiem i gwar- 
dya cywilną Spólnie przeciwko zbójcom operować. Bandyci dopu- 
szczają się teraz daleko większych zbrodni, niż za czasów esławio- 
nego Jose Maria; już ani poczta, ani szybkowóz nie są bezpieczne, 
bo nawet pieszych podróżnych zbójcy rabują i zabijają. Najniebez- 
pieczniejsza w tym wzgledzie jest prowincya Ronda, której wąwozy 
i jaskinie dają bandytom schronienie, Andaluzya przedstawia teraz ta- 
kie widowisko, że około 10.0060 wojska musi walczyć z dwiestu roz- 
bójnikami. Nawet książę Monlpensier, który niedawno pojechał był 
incognito do Sewili, omal że przez zbójców nie był schwytany, gdy 
do San Lukas powracał, Na krótki czas wprzódy zrabowali bandyci 
pewnego extrapocztą jadącego Anglika, a pitem zabili, Książę widział 
jeszcze, jak się ten nieszczęśliwy w swojej krwi tarzeł; pocztyliona 


i pokojowca skrępowali zbójcy i do dyszla przywiązali, (P, Z.) 
EPARCYA: 
(Dekrel prezydenta. — Wiadomości o podróży prezydenta rep. = Wiadomości 
potoczne.) 


Paryż, 16. września. Dzisiejszy Moritor urzędowy zawióra dekret 
prezydyalny nakazujący ogłoszenie: „Powszechnego zbioru francuskich 
poezyi ludowych.* Minister oświecenia p. Fortoul powiada w swo- 
jem sprawozdaniu do księcia prezydenta: „Jako założyciel rządu o- 
pierającego się chętnie na wierności wspomnień ludowych, chciałeś 
Mości książę przechować pieśni, które przypominają bohaterskie wal- 
ki ojców naszych i spokojne przyjemności pożycia domowego. Ka- 
załeś mi Mości książę urzeczywistnić tę myśl powzicta przez Cesarza.“ 

— A rozkazu ministra wojny uprzątnione będa wszystkie ba- 
raki stojące od czasu powstania czerwcowego 1848 wewnątrz Pary- 
ża, (Cała załoga paryska ma być umieszczona w fortyfikacyach ota- 
czających stolicę. 

— O podróży prezydenta republiki ogłasza Monitor znowu 
kilka depeszy telegraficznych sięgających aż do dnia 15. wieczór. — 
Pierwsza jest z Bourges, a sześć następnych z Nevers. Uwagi go- 
dna jest rzeczą, że dziennik urzędowy przytacza okrzyk: „Niech 
Żyje Cesarz!“ jako jednogłośną ciągle powtarzającą się manifestacyg 
ludności. Do tego dołączone są krótkie ale bardzo charakterysty= 
czne słowa Ludwika Napoleona, zawarte w naśtepującćj» depeszy z 
Nevers z dnia 15. września 9 godz. 40 min, wieczór: „Od czasu 
wyjazdu witano księcia wszędzie okrzykiem: „Niech żyje Cesarz!“ 
Pan Charles Dupin przedstawiając mu radę jeneralna departamentu 
Nićvre, którćj podczas ostatniej sesyi prezydował, powtórzył wyrze- 
czone przez członków tćj rady jednogłośne wotum względem słało- 
sci rsądu i dodał: że cała ludność to życzenie w obecnej chwili 
świetnie potwierdza. Książę, podziekowawszy radzie jeneralnej za 
objawiony sposób myślenia, rzekł w końca następające słowa: Kie- 
dy idzie o interes powszechny, wledy usiłuje sawsze poprzedzić 
opinię publiczną; ale idẹ sa nia, jeśli idsie o interes, który 
się może wydawać osobistym.“ Zresztą donoszą depesze tylko o 
tryumfującym wjeździe do Nevers dnia wczorajszego o 21, godzinie 
popołudniu i o następujących potem uroczystościach i festynach, Tak- 
że w Nevers przyjmowano Ludwika Napoleona śród huku wszystkich 


W tem wyszedł na propozycyę księdza Malnoury nowy wyrok 
tajnej rady z 5, lipca, którym dla ich zaspokojenia potwierdzono 
znowu dawniejsze z 31. grudnia r. z. rozporządzenie, i w szczegol- 
ności zabroniono opatowi dalszej instygacyi, dopokądby król nieroz- 
porządził inaczej po wysłuchaniu stron obudwu, 


Margrabia wraz z synem starali się jak najspieszniej przesłać 
osobnym kuryerem wyrok z 5. lipca do parlamentu w Tuluzie. Pi- 
smo to nadeszło tam tak spiesznie, że komisarz królewski otrzymał 
o niem wiadomość przed rozpoczęciem jeszcze nakazanych mu da- 
wniej kroków, 

Kapitan de la Pierre uważał w tym wyroku odwołanie otrzy- 
manych poprzedniczo swych instrukcyi. Zaniechał przeto dalszych 
kroków w tej mierze i natychmiast wrócił do Paryża. 


Osobista jednak wola króla nie zmieniła się przezto bynajmniej, 
Przeciwnie, Ludwik XIV, taki powziął był gniew na Du Bosga z po- 
wodu otrzymanego przezeń wspomnionego wyroku tajnej rady, że 17. 
lipca wydał nowe rozporządzenie, którem: 

1) kapitanowi de la Pierre (po raz trzeci) nakazano udać się 
jak najspieszniej na miejsce, i wykonać dawniejsze zlecenie tak prze- 
ciw messire Du Boscq, jako też przeciw innym w tej sprawie za- 
wikłanym, 


A A ZO ENNY 


M o Z TEJ BETEAC A- E oE TO TJ 


2) polecono wszystkim cywilnym i wojskowym władzom udzie- 
lié w tej mierze wszelkiej a nawet zbrojnej pomocy kapitanowi de 
la Pierre. 

Z takiem pełnomocnictwem udał się pomieniony kapitan po raz 
trzeci do Langwedocyi, Tą raza woził się wszędzie z opatem z Psal- 
modi, Lecz mimo tej nawet pomocy strawił sześć miesięcy na beze 
skutecznej po kraju przejazdce, niemogąc odszukać panny de Cal- 
vierre. Nareszcie chcąc choć w jednej części uczynić zadosyć kró- 
lewskiemu rozporządzeniu, postanowił zburzyć rodzinny zamek Mar- 
grabiów Du Boseq. Zamek ten jednak broniony był przez mieszkań- 
ców miasteczka Du Boscq. Mieszczanie, przełożony miasta lub może 
też i murgrabia stojący w służbie wikomtów sprzeciwiali się wejściu 
komisyi do miasta. Kapitan przeto i opat zaczęli zbierać rekrutów, 
na których czele wymusili sobie wstęp do miasta, a według własne- 
go muiemania, iż je zdobyli zwycięzko, dozwolili żołnierzom rabuu- 
ku w mieście, a następnie i w zamku, gdzie nigdy nie stawiono naj- 
mniejszego nawet oporu, Żołnierze zabrali z zamku znaczną zdobycz, 
spalili go i zburzyli zupełnie. 

Część królewskiego rozkazu została spełniona: Zdobyto miasto, 
zrabowano je, zamek spalono i zrównano z ziemią, a to dla 
nia młodzieńca, który uwiózł młoda panienkę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ukara- 
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-dział i odgłosa wszystkich dzwonów. Prefekt przedstawił mu zaraz 
w dworcu kolei żelaznej trzysta burmistrzów i deputowanych wszy- 
stkich gmin departamentu, poczem udał się prezydent republiki w o- 
twartym powozie poprzedzony przes merów i deputowanych in cor- 
pore, szpalerem wojska i gwardyi narodowej do kościoła katedral- 
nego, gdzie go powitał biskup na czele licznego duchowieństwa. Za 
powozem prezydenta pestępowało 500 starych żołnierzy z czasów 
Cesarstwa, Całe miasto napełnione hyło ludem, gdyż do 16000 mie- 
szkańców przyłączyło sie 40,000 obcych, między którymi przeszło 
10,000 rzemieślników, robolników fabrycznych i innego proletaryatu 
z ekolicy, Monitor donosi także, że ci ludzie, miedzy którymi tak 
gwałtowne było powslanie w grudniu, witali księcia ciagłym okrzy- 
kiem: „Niech żyje Cesarz!“ Inne depesze donoszą o rewii, obiedzie, 
nadaniu orderów, balu itp. Jedna donosi o amnestyi dla trzydziestu 
skondemnowanych za przestępstwa polityczne w departamencie, Pod- 
czas bytności prezydenta republiki w Bourges zdarzył się jeszcze na- 
stępujacy wypadek, o którym wiele mówią, © ósmej godzinie udał 
się prezydent do kościoła katedralnego w chęci zwiedzenia w nim 
osobliwości, Wikaryusz katedralny towarzyszył mu, Przy wejściu 
do kościoła powitały go obecne już fam osoby okrzykiem: „Niech 
żyje Cesarz!* Wikaryusz katedralny zachęcony przez prezydenta, 
wezwał obecnych, aby się uciszyli, gdyż świetość miejsca niezezwala 
na podobne demons(racye. 

Wszystkie doniesienia zgadzają się także w fém, że i w Nevers 
ludność wiejska z wielkim entuzjazmem witała Ludwika Napoleona. 
Rzecz uwagi godna, że przy wszystkich dekoracyach miasla staran- 
nie unikano wszelkich oznaków cesarskich ; domy były bardzo świe- 
tnie przyozdobione, ale niewidziane tam ani orłów ani koron. Chłopi 
najwięcćj wołali: „Niech zyje Cesarz!“ 

Oprócz dzienników rządowych donoszą także Journal des De- 
bats i Siecle swoje własne raporla o podróży prezyden(a, Kore- 
spondent dziennika Siecłe pisze: Niedorzecznem byłoby chcieć zapo- 
znawać wpływ jaki potąd jeszcze wywierają wspomnienia Cesarstwa 
na ludność wiejską; chlopi z Berry przybyli w swoich czarnych kapo- 
tach i szerokich kapeluszach po dwudziestu dwóch na jednokonnych 
wózkach w takiej masie do miasla, że kardynał Dupont widząc ich 
zawołał: „A któż pilawje zagród i trzody?% Najwięcćj interesuje 
chłopów, według spostrzeżeń rzeczonego korespondenta, ta kwestya: 
Czyli synowiec Cesarza podchny do stryja? W ogóle było zachowa- 
nie się mieszkańców miasla daleko spokojniejsze i ozięblejsze ani- 
żeli zachowanie się włościan przy powitaniu księcia prezydenta. — 
Inue nie-rządowe dzienniki przedrukowują z większą lub mniejszą 
niechęcią urzędowe i przychylne opowiadania, obcinając ich entuzyazm 
a zwracając zręcznie uwagę na słabe strony. 

— Około 90 amnestyonowanych powstańców grudniowych przy- 
było z Algieru do Marsylii, 

— Wczoraj wytoczono przed (rybunałem policyi karnej sprawę 
spisku odkrytego przy ulicy „de la Reine Blanche“, 

— Według wiadomości z Algieryi obudziła tam sama myśl o 
uwoloieniu Abd-el-Kadcra wielką niespokojność. Izba handlowa w 
Algierze przesłała już adres do ministra wojny, protestując przeciw 
uwolnieniu tego arabskiego przywodźcy, lsby handlowe w innych 
miastach, zamierzają także wydać podobne protestacye, (Pr. Gaz.) 

(Depesza telegraficzna,) 

Paryż, 20. września Książę prezyćent przybył wczoraj do 

Lugdunu. Entuzjazm był powszechny, okrzyk „Niech żyje W 
(L.k, a. 


przeważający. 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny largowe w obwodzie Sandeekim.) 

Nowy-Sacz, 20. września. Od 1. do 15, b, m. płacono 
na targach w Siarym-Sączu, Nowym=largu i Nowym-Sączu w prze- 
cięciu za korzec pszenicy 7r.32k.—Sr.26k —Śr.5k.; żyta 6r.477/zk. 
—$8r.46k.—7r.8k.; jęczmienia 4r.36k —6r.26k—4r.9k,; owsa 3r.6k. 
—kr,—2r.31*/,k.; hreczki 4r.48k.—0—4r,; kukurudzy 6r.24k—0 
—8r.; ziemniaków 2r.24k.—3r.12k.—2r, Cetnar siana kosztował 48k. 
—-1r.—1r.12k.; wełny 21r.—30r.—80r.; nasienia koniczu 32r—0 


— 40r. Sag drzewa twardego 4r.42k,— 6r.—6r.24k.: miękkiego 3r, 
$k.—3r.12k.—ór.48k, Funt mięsa wołowego sprzedawano po 31 ,k, 
—5/,k.—3',k. i garniec okowity po 2r 40k, —2r.—2r. m, k. 
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1 a gotówka | towarem 

Dnia 23. września. == "iwa "Saachg „ 
zir. | kr. f zir. | kr. 

Dukat holenderski . „ „ . . emon. k 5 27 EGP "TE 
Dutat cesarski 5udwo o p OWo=CJIED -, - | 5 33 5 38 
Półimperyał zł. rosyjski . . . . . . "iS 9 36 9 40 
Rubellsr. rosyjski MEE 4 0. . nn i 51 1 52 
Talar pruskie JED ZO o 6 8$ A 1 42 L 44 
Polski kurant i pięciozłotówk, „ , . . dk; 1 22 i 23 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . R CJ 89 20 90 — 


Dnia 23, września 1852, 
Kupiono prócz kuponów 100 po. . . . . . . mon, konw. 
Przedano % c GD [do ovo rawóć Gw n » 
Dawano p » za I0ORSO |. „ » n 
Zadano 5 » zARIOOWKWKK"" | |. » » 


(Kurs wekslewy wiédeński z 23, wrzesnia.) 

Amsterdam 1601 I, 2. m. Augsburg 1153 L aso. Frankfurt 11434 L 2, m. 
Genua — p.2.m. Hamburg 171 L 2.m. Liwurna (131, p.2. m. Londyn 11.28. 
l. 3. m. Medyolan 116!/,. Marsylia 135%, 1. Paryż 1353, L. Bukareszt —. Ken- 
„A de —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A. 96!,. 
IL B. —., | 
(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d. 21. września o pół do £giej po południu) 

Ces, dukatów stęplowanych agia 24, Ces., dukatów obrączkowych agio 

BY: Ras. Inperyały 9.34. Srebra agio 151 golówka, : 

RL ZZOZ OWĄ NN A 

(Kurs gieldy berlińskiej z 20. września.) 

Dohrowolna pożyczka 5%, 1021, p. 414%, z r. 1850 10374. 41,0% z r. 

1852 1044. Obligacye długu państwa 9474. Akcye bank. 107%, 1. Pol. list. za- 

slaw. --; nowe 971; Pol. 5600 l. 9%; 30U l. 1631 l  Frydrychsdory 13144. 
nne złoto za 5 tal. 11%. Austr. banknoty 88!,, 


(Kurs gieldy frankfurtskiej z 18 września.) 
Metal. austr. 684 82; 41, 731/,. Akeye bank. 1403. Sardyńskie —, (li. 
szpuńskie 45%/,, Wiedeńskie 103!/, Losy z r. 1834 195',; 1839 r. 120*4. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23. wrzesnia. 

Ir. Borkowski Aleksander, z Winnik. — PP. Füller Franciszek, c. kr. 
radca finans., z Krakowa. -- Pfeller, ces. ros. radca państwa i Komarki Wiktor 
4 Krakowa. — Laskowski Kanty, x Wojlkowy. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 23. września. 

Ie. Skorupka, do Krakowa. 

Sa E a ROZPO RZNEYAAE  OARAC, 7 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 23, września. 


|.|0 Stopień Średni — 
s. Rna ciepła | stan tem- | Klerunek i siła Stan 
s sj - | wedłu eratur dem 
Po A Koci (6 g.6. ży pów a "Pay, 
r TA ARER | k 
6 god.zran.| 23 258 | + 40 | + 129 | Zachodni, pogoda © 
2 god. pop. | 28 293 | + 129 | +- 1° m pochm. 
10 god. wie.| 28 3 93 | + 69 Półn.-Zachod., | pogoda 
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sis: komedya polska: „ŁZydzi.* 

Jutro w sobotę: Opera „Zampa“ na dochód ulubionej w publi- 
czności z tańców popisowych „Solotancerki JPanny Bracher,* 
Opera ta przed tygodniem zapowiedziana musiała dia nagłej sła- 
bości tenorzysty do jutra być odłożona. 
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TA REDA A WORA A KĘ KO W AKWARELE RZERCYCK 


Wielkie nieszczęście dotknęło mieszkańców Brzeska, 
miasteczka w Bocheńskiem. W nocy z 17. na 18. b. m. 
wzniecił się nagle ogień, i pożar pochłonął calą połać mię- 
dzy kościołami, zniszczył oprócz budynków gospodarskich 
do 40 domów mieszkalnych, a około sto familii chrześciań- 
skich i żydowskich pozostało w nędzy ostatniej, bo dla 
wielkiej mocy ognia małoco uratować zdołano. Fudzkość 
wzywa pomocy i wsparcia, a pamięć tyłokrotnie doznanego 
miłosierdzia w obywatelstwie naszem, dozwala nam otwo- 


KRONIKA 


że na głos cierpiącej ludzkości jeszcze się nigdy nie za- 
parło spółczucie mieszkańca Lwowa. 
Subskrypcya na pogorzełców w Brzesku w kantorze 


Gazety Lwowskiej. 


Wczoraj przez nieostrożność wpadł i utonął w kollo mydlar- 
skim niejaki Fedko Seniszyn, pemoenik u tutejszego mydlarza p. 
Schrama. Miał lat 23, bezżenny, Ciało przeniesiono do głównego 


szpitalu, 


Przedwczoraj wieczór o Śmej godzinie skonał przy robocie w 


rzyć w kantorze Redakcyi Gazety Lwowskiej subskrypcye | hotelu rosyjskim nagle paraliżem tknięty mularz Daniel Kaspro- 


dla nieszczęśliwych, z tem chlubnem dla nas przekonaniem, | wicz, Miał lat 28. 


Główny Redaktor NE. $zrzeniawa Sartyni. 


Z c. k, galic. drukarni rządowej, 


